
Pm-24 .12fi
R.48:Nr.9(1922)

' » n a M m .  C E N I  2 0  M f t l t E K .

Nr. 9. W Krakowie dnia 26. lutego 1922 r. I tok  XLVII!.

WIENIEC-PSZCZÓŁKA
PISMO POLSKIEJ CHRZEŚCIJAŃSKIEJ I NARODOWEJ DEMOKRACJI.

Prenum erata roczna 9 0 0  Mkp. — kw artalna 2 3 0  Mkp. — Pojedynczy num er 2 0  Mkp.
W Aniaryce rzeźnie 2 doi. — Ogłoszenia: 40 M za wiersz nonparel. lub jego miejsee, w teksoie 80 M. 
Administracja i Redakcja: Kraków, ul. Kopernika 1. 8, I. p. — Konto Pocztowej Kasy Oszcz. Nr.- <41.557

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Nie zwlekaj
n =  z wysłaniem prenumeraty na rek bieżący =  |

Nie czekał
=  aż w strzym am y Ci wysyłkę tygodnika =

N ie pozbawiał sie
wiernego przyjaciela, jakim jest dobra g a z e ta .  
CZ1K1, celem wysłania pieniędzy nabywać można 
w każdym Urzędzie pocztowym po 3 M. za sztukę. 
Trzeba tylko na czystym czeku dopisać w yraźnie  
Nr. naszego konta w Pocztowej Kasie Oszcz. t. j.

Nr. 1 4 1 .5 5 7
Przyjaciół naszego Pisma prosimy, aby wysy­
łając prenumeratą, dorzucili wedle możności odpo­
wiedni do swych środków majątkowych dar na 

fundusz prasowy.
O skie dwród uznania dla aaszej pracy aare- 
b  dowal, nadsyłając liczna a hojne dary =

NA FUNDUSZ PRASOW Y!
Kle przesyła na pranymeraSe wiecej, nil: sl«  
należy, tema wpisujemy nai^wyike na Fundusz 

prasowy.

I H a j

Do C zytelników  „Ojczyzny*4 
i „W ieńca-Pszczółki".

Od 1 marca przenosimy redakcję i administra­
cję „Ojczyzny14 do Lwowa, na ul. Zitnorowfcza IL 
Z tem toż dniem ja składam redakcję „Ojczyzny14. 
w ręce p. Kazimierza Bieleckiego.

W redakcji „W-eóca-PszczólkF6 nic się ni* 
zmienia: zostaje dalej w Krakowie, na ul. Koper­
nika 8, pod tym samym zarządom.

W redakcji „Ojczyzny11 pracowałem od wrze­
śnia 1906, a więc przeszło 15 lat. Spory to kawał m 
czasu. Gdy po tylu latach żegnam się z Czytel­
nikami „Ojczyzny66, jaiko icli stały doradca i re­
daktor, slusznem jest, abym podał przyczyny, dla 
których „Ojczyzna66 po 15 latach wraca do Lwo­
wa, gdz e zrazu wychodziła* A przyczyny są 
ważne.

Nasz Związek ludowo-narodowy ma obecnie 
w Krakowie dwie gazetki: „Ojczyznę11 i „Wieńca- 
Pszczółkę11 — a we Lwowie nie mieliśmy żadne­
go pisma ludowego. Gdy „Ojczyznę16 przeniesie­
my do Lwowa 1 tu i tam będziemy mieli osobne 
gazetki. Jest to więc ważny krok w rozroście na­
szej organizacji i naszej s ly. Po drugie, poczty 
dziś tak źle chodzą, że choć „Ojczyznę66 już we 
wtorek wysyMiśmy z Krakowa, to ona w wielu 
miejscatćih na wschodzie nie była nawet na nie­
dzielę. Ze Lwowa będzie bliżej, to i gazetka doj­
dzie na czas.

Dawna Galicja, podzieloną została na 4 części, 
czyli województwa. Zamiast jednego Sejmu we 
Lwowie będą obecnie 4 Sejmiki wojewódzkie; 
w Krakowie. Lwowie. Tarnopolu ł Stanisławowie,
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4 Izby skarbowe, 4 komendy policji, 4 dyrekcje 
robót publicznych i k d. Dążyć więc musimy do 
tego, aby we wszystkich 4 nowych stolicach 
w ładz mieć swoje gazety. Robimy dziś dobry po­
czątek i życzymy, a.by „Ojczyzna16 rychło rozro­
sła się na 2 dalsze pisma.

Prezes, poseł Jan Zamorski, feędteie i nadal 
czuwa! i nad „Wleńcem-Pszezółką“ |  nad „Oj czy- 
zną6i>— pisywał będzie w obydwu gazetach.

Dla uniknięcia nieporozumień z góry dodaję, 
że kto za daty rok zapłaci! za „Ojczyznę44 w Kra­
kowie, to ją będzie za te pieniądze otrzymywał 
ze Lwowa, a kto zalega z prenumeratą za zeszłe 
mśes ące, to niech ją pośle już na nowy adres do 
Lwowa — bo nowa redakcja otrzymała dokładny 
spis i tych, co zapłacili i tydi, co zalegają.

Na pożegnanie życzę wszystkim Czytelnikom 
„Ojczyzny44 spełnienia szybkiego życzeń nas 
wszystkich, a to odbudowy kraju i rozrostu pol­
skości we wschodniej Małopolsce. Przy tej pracy 
spotkamy się nie raz i nie dwa,, jeśli Bóg życia 
użyczy. Stanisław Ryrnar.

~~ ™ il

R ezo lucje  ,
uchwalone przez Sejm dnia 24. stycznia 1922 r,

w sprawie podatku dochodowego. j
Wzywa się Rząd,
1) ażeby jak najrychlej opracował projekt no- 

woli do Ustawy z dnia 16 lipoa 1920 r. w kie­

runku usunięcia tm3ho§ci, które ujawniły się 
przy wykonywaniu ustawy o podatku dochodo­
wym i zapewniającej uproszczony a sprawiedliwy 
wymiar podatku w drodze ustawy, lu-b w drodze 
przepisów wykonawczych, a  zaii&eem zmiany 
wolnego od podatku minimum egzystencji, oraz 
tabeli płatniiczej, przepisującej wysokość i pro­
gresję podatku, odpowiednio do dzisiejszej [war­
tości pieniędzy.

2) ażeby oprócz wprowadzonych już w usta­
wie powiatowych komisja szacunkowy eh o b y ­
w a t e l s k i c h ,  zaprojektowane takie komsijo 
podatko-we w każdej gin'nio (wsi) składającej się 
z odpowiedniej liczby osób, wybranych przez Ra­
dy gminne, dla udzielenia opinji władzom skar­
bowym w sprawie opodatkowania członków
gin ny.

3) ażeby dla zaznajomienia ludności z obowią­
zkiem i żasaidaimi podatku dochodowego, zaraz 
po znowelizowaniu ustawy wydał, względnie po­
starał się o wydan e popularnie _ napisanej bro­
szurki z objaśnieniami najważniejszych artyku­
łów ustawy, tabeli podatkowej, oraz podaniem 
wizoiów, jak należy wypełniać faąje (zeznania) 
podatkowe, jak i gdzie wnosić odwołania w ra­
zie nadmiernego wymiaira, i .takową po cenie ko­
sztu rozpowszechnił w państwie.__

Bilety skarbowe —  to najpewniejsza 
dregi cszozędntsci,

. tsMasesKi

HELENA SOŁTYSOWA.

• T a j n a  s z k ó ł k a .
(Ciąg dalszy).

Filip nie pozwolił sobie sandomierskiego ży- 
czenia. powtarzać, i dwoma susami znalazł się 
w mieszkaniu policjanta.

Ciche, przytłumione złe szepty trwały do pó­
źnej nocy.

IV.

Pozbawiony pracy.
Może zdarzyło wam się kiedy oglądać okolicę 

górniczą?
Wysokie zda się, pod same niebo sięgające 

kominy, gdzieś z chmurami topiące się ciemne 
dymy, przeogromne piece, straszliwe maszyny pa­
rowe, ogromne mioty, których rytmiczny huk roz­
lega się na milę dookoła.

Olbrzymie składy żużli ziejące ogniem piekiel­
nym i trzask i świst i zgrzyt i błysk błyskawic 
i ryk zda się piorunów i pomruk strasznej burzy 
w nich tonie, a na tern tle tysiące czarnych po-

i . _
I chmurnych wielkich postaci — oto obraz gorni- 
i czej osady.

Piękną jest ona, ale jedynie swą grozą, jakąś 
i siłą nigdzie indziej nie znaną. A górnik. Ten się 
j nigdy nie śmieje, ani nigdy wesoło nie śpiewa. 
\ Zadowolony milczy, zbolały ciężko, milczy je­

szcze więcej, a pięść ściska i milczy uporaicj kie­
dy jest skrzywdzony.

To dusze inne niżli te, które się rozwijają 
w blaskach słońca i zieleni.

Wczesnym porankiem drogą wiodącą w dół, 
| od kopalni, postępuje ciężkim krokiem trzech gór- 
\ ników.

Pierwszy z nich znany nam .już Hetmanik, 
a towarzyszą mu Wawrzynik i Sielny. Wypada 
nam tylko zapoznać się z ostatnim. Sielny, to 
chłop wysoki, rosły, szeroki w barach, trochę 
ociężały w ruchach, jak każdy prawdziwy gór­
nik. Twarz jego ma wyraz roztropności i łago­
dnej powagi. Obecnie zdaje się w duszy coś roz­
trząsał, a  po chwili zwraca się w  stronę Heima- 
mika z zapytaniom:

— Cóż teraz poczniesz, Janku?
■Ciąg dalszy m 0 tX
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Oświatowa praca SS. Urszulanek.
Piszą nam z Sierczy:
Mamy tu we dworze SS. Urszulanki. Jesteśmy 

im bardzo radzi i pragnęlibyśmy, żeby od nas ni­
gdy nie poszły, mimo, że tutejszy „podrabinek"
jest im bardzo nieprzychylny i cłidałby ich stąd 
wypędzić.

SS. Urszulanki są w Sterczy niespełna rok, 
a owoce ich pracy kulturalnej są bardzo widocz­
ne. Założyły szkółkę powszednią dla dzieci tu­
tejszych. Są już 2 klasy. Dzieci chodzą do szkoły 
i cieszą się, że mogą się uczyć we własnej ro­
dzinnej wiosce.

Założyły kursa uzupełniające dla starszych 
dzieci, szkołę szycia, szkolę tiki dorosłych anal­
fabetów. Obecnie planują założenie szkoły słom- 
karskiej 1 koszykarsk ej, tcelem budzenia przemy­
słu domowego we wsi.

W czasie świąt Bożego Narodzenia urządziły 
„Jasełka" siłami miejscewemi, a uzyskany do­
chód rozdłzieliły między ubogich we wsi.

Mają własną kaplicę, do której codziennie na 
nabożeństwo uczęszczają także ludzie z najbliż­
szej okolicy. Odbywa się bowiem codziennie Msza 
św,, a czasem kazanie.

Ostatnimi dniami spotkało je wielkie nie- 
s&Dzęśefe, Ktoś z nieżyczliwych im osób wkradł 
się cio kościoła i zabrał im bieliznę kościelną, 
a. między iimemi i sukienki obióczynowe. Skra­
dzione im także ze stert wiele słomy, a z kopców 
dużo jarzyn.

Są to wielkie szkody, tern większe, że SS. Ur= 
ssulaiiki należą do tóedniejseydh zsfcon&iy w iPol- 
eee, a le 'te  szkody i t. p. nieprzyjemności ze stro­
ny ich wrogów nie powinny osłabłe ich szlachet­
nych dążeń kulturalnych celem podniesienia 
ośwMty tutejszej ludności, która jej tern więcej 
potrzebuje. Zresztą byłoby z ich strony zupełnie 
nieładnie, gdyby się w ten sposób dały wrogoą* 
chrześcijańskie] i narodówej kultury steroryeo- 
wad i gdyby ze strach* swój ważny posterunek 
pracy obywatelskiej porzuciły. Tego im żadną 
miarą zrobić cie wolno, tembardzie], że cała lud- 
B-eś-e  ̂prawdziwie polska i katolicka jest po kii 
strofie i pracę ich misjonarską gorliwie popiera. 
Spodziewamy się, że ŚS. Uruszulaitkf wytrwają 
i da Bóg,, że wrogów swoich i ich zakusy prze­
trwają szczęśliwie.

Na gruntach dworskich w Sierezy powstanie 
wkrótce „Powiatowa -szkoła dla gospodyń wiej­
skich", wzniesiona głownio kosztem Rządu, któ­
ry kupił na ten cel u SS. Urasmlanek 25 morgów 
gruntu najlepszego i niebawem zacznie tam bu­
dować potrzebne zabudowania sztesfae.

Brzeeiw tej szkole występuje znowu „podrabi- 
nek sygnęczowski", zacietrzewiony wróg wszel­
kiej oświaty u ludu, który radby, aby Sterczsmki 
były ząwszę ciemne, nie znały się na postępowej

gospodarce rolnej i złączonym z nią przemyśle 
domowym i były tytko niewolnicami „czerwonych 
towarzyszy".

Na szczęście, choćby „podirabinek" razem ze 
swym „rabinem sygnęczowskim" z kijem stał na 
miejscu, to go się szkoła n e zlęknie i powstanie, 
a dziewczęta slerekie będą się w niej uczyły upra­
wy roli, hodowli zwierząt domowych, ogrodni­
ctwa, sadownictwa, gotowania, szycia i t. p. rze­
czy praktycznych, potrzebnych każdej gospody$3i 
wiejskiej, a tembardzie żonie górnika, na. której 
barkach spoczywa cała gospodarka domowa i wy­
chowanie dzieci. Dzielne nasze Slerczaaki zasłu­
żyły sobie na to, żeby mogły we własnej wisi po­
bierać wyższe wykształcenie tak bardzo potrze­
bną im w życiu rodzinnem. Tego im żaden wróg 
oświaty kobiet nie zairośni!

SS. Umszutonki, mimo swej zacności i poczci­
wości. zrobiły jeden krok niepolityczny, ale one 
temu niewinne, że zmuszone koniecznością sprze­
dały 5 .morgów lasu p. Jaskulee i jego wspólni­
kom. P. Jąskułka i wszyscy jego, wspólnicy, to nip 
żadni rolnicy, ani zawodowi leśnicy, a. iem mniej 
idealiści oświatowi, ale zwykli kapitaliści, Ijtórzy 
się majątku dorobili w czasie wojny i zakupione- 
go lasu na,pewne do celów idealnych: założenia 
zakładu pomologicznego I fabryki przetworów 
owocowych, jak to przytoczyli w podaniu do Urzę­
du ziemskiego i na mocy tego zatwierdzenia ku­
pna otrzymali, nie użyją, ale go dalej dla zysku 
sprzedadzą temu, „kto da więcej".,. Zachodzi więc 
uzasadaosia obawa, że te 5 morgów lasu, uszcz­
kniętych z dóbr SS. Urszulanek w chwili bardzo 
krytycznej, z dóbr polskich i katolickich* dostaną 
s-lę w ręce żydów z- Klasny, którym byłoby te 
bardzo na rękę i już się o to ub ega ją. -Steiczanb 
się tego boję i z tego powodu mają żal do SS. 
Urszulanek, że sprzedaż l asu powierzyły Drowi 
Szadzię z Krakowa, a ten :ej sp-rzedaH' piibl-cz­
ute w Sierczy n"e ogKBd a o Jag sprzedał p. Ja- 
skutee, b. referentowi rok.em# w Starostwie wie­
lickim, m  którego ple - stoi brat Dra Szady 
z Krakowa, Dr Scado, juUokaf w Wief czce, jako 
główny wspólnik i dwaj jimi Zbić dni funkcjo 
jusze państwowi, którzy ze swych pensji wyżyć 
nie potrafią^... Za łas trzej „biedni funkcjonariu­
sze" zapłacili przeszło $$00.000 Mkp.ł (trzy mil- 
jony!!!).

Sm\;W<% jednak da. naprawić, Jeżeli p. Ja* 
sfeułlfKi towarzysze dotrzymają zobowiązania, na
mocy Którego otrzymali z£twierdzenie kontraktu 
i na" kaiczowisku łeśnem rzeczywiście wybudują 
fabrykę przetworów owocowych, a • zarazem za­
kład pomologiczny zależą. Od uczciwości 3 poczu­
cia -cfeywafehlde^o p. Jaskcłki i jego wspólników, 
pp. Dra. Szady, radcy Piesi rakJL, a także p. Kar- 
ehiskieg-O', sekretarza i referenta kontyngentów 
zbożowych we wie!tekiem Starostwie zależy do­
bra oplują SS. IJinsz sianek w Sierczy. 83.e Urszu­
lanki maja zatem moralny obowiązek plaowad
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p. Jasktikę i zobowiąż
kontraktu w otec/:nk#i wobec społeczeństwa 

polskiego, jako . katelioy-Polaey.
SęircżaMe-Stojałowczycy,

Z Kamionki Shnimilowej piszą nam;
Miastem na&zem rządz,! po objęciu władzy 

przez rząd polski przewódca pa.rtji ludowej. —■ 
W czasie swego dwuletniego urzędowania zyskał 
tdop-ie tylko nieufność i nieżyczliwość całej ludno- 
: ś eh Owa ląta rządów p. Poznańskiego fiió prźfó 
nigsly .. nic dobrego ^ludności • .-i; miastu, zmśzeżńió^ 
mu okropnie w czasie wojny. Bo p. fotim.tstfi 
myślał o sobie, swej rodzin ę i partji, a  nie o do- 
oną ludności. Za yegx> rządów skradziono z kasy 
gminnej -63«00Q :*or., a  pozostawiony bankadt 
tysiącmarkowy biirinistrz zabrał sobie,* gdyż uwa­
żał, że należy do jego pieniędzy, któiw trzymał 
w kasie gminnej* Y^ydzierżawii rybółostwo na 
Bugu. % krzy wdą Modnej ludności rybaczej. 250 
rodzin rybaczyeh musiało prawie 1 i pół roku w 
biedzie patrzeć na to, jak p. burmistrz zgarniał 
setki tysięcy do swej kieszeni, zabierając uczciwy 
zarobek ubogim ludziom, polowanie gminne’ wy­
dzierżawił raz synowi Tomaszowi za 205 kor. (1? 
% vwolnej,ręki- na lat 6, to w r. 1920 synowi pro ’ 
leserowi gimn. na lat 0 za czynszem 1000 Mkp. 
rocznie, kiedy wartość zająca wzrosła do kwoty 
350 Mkp. P. Poznański otrzymał z lasów okoli­
cznych asy gna ty na przeszło 100 metrów kubicz- 
nych drzewa budulcowego. Wymienione asygna^ 
ty  na drzewo otrzymał on na odbudowę zni&zcz-o- 
nych budynków, choć niewiadomo, gdzie i któro 
Eą. Biedny asygnaty dostać nie może, ale bosraea 
dmie. wywrżec pąc&k odpowiedni i Swego d o p ili 
'Chełpi się p. burmistrz, że spłacił długi gminne, 
wynoszące -coś około 200.000 Mkp., ale spłacił; 
je z pobierania opłat od artykułów spożywczych 
a kostzem biednej ludności. Do Hady przybocznej 
powołał przeważnie swoich krewnych lub przyja­
ciół osobistych i partyjnych (ludowców). Gminę 
naraził na liczne 1 kosztowne procesy, które obni­
żyły jej powagę. Czas wielki, by władze nasze 
zrobiły porządek należyty z takimi rządami i ta­
kim burmistrzem. Ludność nasza już ma dosyć 
takich panów, co gardłują na wiecach „ludo­
wych14 o krzywdzie ludu, a  gdzie mogą, tam ko­
sztem biednego ludu do stanowisk dochodzą i my­
ślą tylko o sobie i swej familji. Miasto nasze już 
ma dosyć tych osławionych rządów, ą  pragnie 
widzieć na czele miasta człowieka mądrego, praw­
dziwie uczciwego, o dobru ludności myślącego i dla dobra miasta pracującego. Panowie ludow­
cy! rządy wasze, które przyniosły szkodę Pań­
stwu, sprzykrzyły się i nam w mieście i czas z  nie­
mi już skończyć. Im prędzej to zrobicie, tem ie-

t ... /  y  •: ,• ; - 11 V Yitćj I ‘ >'
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p-ej dla was, bo gniew i obuł^enie, ludu,. /iW ią 
i TOmagają się, jak' wezbrana niepowg trzyuiana 
fala. .Mieszkaniec. •

Spraw y p o lsk ie  na konferencji 
genueńsk iej.

Na posiedzeniu komisji zagranicznej wygłosił 
min. Skirmmit ekapoze o położeniu mię&zyńaro- 
dowem,. ze szczególnem uwzględnieniem konfe­
rencji genueńskiej. Nad sprawozdaniem tem roz­
winęła się dyskusja, w któręj^zabieraii głos posło­
wie: Rataj, Skulski, Marjan Seyda, Liebeainam, 
Dubanowicz, Kamieniecki, Dębski, ks. Lutosław­
ski, Perl, Rosse-t, ąręyb. Teodbrbwicz i Dąbski, 
Dyskusję, która nie została wyczerpana, podzie­
lono na dwie, części, tj. genueńką i  wdłeńką. — 
Z przemówień należy podnieść: M. Seyda wątpi, 
czy uda się przed konferencją genuęi)śką,.zalątwi4 
snrawy Galicji Wschodniej i Wilenszczyzny,

Należy zażądać od Francji, Czech i Rumurijh 
jakoteż od państw bałtyckich zgody .nawet na 
ewentualne zerwanie konferencji, gdyby w spo­
sób niekorzystny dla nas miała być wysiipiętar 
sprawa Wschodniej Małopolski lub Wilna; P. Lie? 
barman sądzi, że mimo zapewnień rządu, możlt- 
wem jest, iż spraWa galicyjska stanie się na kon­
ferencji przedmiotem akcji. Należy , być na to 
przygotowanym, a najlepszem przygotowaniem 
byłoby ustalenie sposobu rozwiązania tego pro-: 
bleinu w porozumieniu ze sprzymierzeńcami.

Posłowie Dubąn-owicz i arcyb. Teodoro wicz 
wyrazili opluję, że byłoby szkodliwe poruszać o- 
becnie sprawę Galicji Wschodniej; Wśród ludno­
ści ruskiej następuje uspokojeniie; energiczne wy- 

j stanienie włada polskich wobec agitacji ruskiej* 
podniosło wysoko autorytet Polski w oczach iu? 
dności ruskiej.

Ks. Lutosławski co do Rosji ostrzega przed 
zbytnim optymizmem i  wskazuje na wojownicze 
mowy Trockiego. W końeu wyraża życzenie, aby 
wydawnictwa biura były ogłoszone jeszcze przed 
konferencją. P. Jan Dąbstó jest zdania, że konfe­
rencja genueńska może być dla Polski pożyteczna 
gdyż w interesie naszym leży pacyfikacja i odbu­
dowa Europy.

Warunkiem konferencji musi być uznanie rzą* 
du sowietów, a  więc ulegalizowanie rządu, z  któ­
rym zawarliśmy traktat. Konferencja genueńska 
ma tale obszerny program, że każda kwesitja ran* 
że być tam poruszona. Najważniejszem jest upew­
nienie się co do granicy wytycznej w traktacie 
ryskim. ^  :

W tym względzie trzeba iść w ślady Poinca­
re6̂  i domagać się, aby jako traktat istniejący 
uznano traktat ryski. Jest on, obowiązującym we­
wnątrz Polski, chodzi ą uznaiuo gęwętrsłnOe Po-



wfetoK-my się dtotóafcaó od Francji uznania traMa- 
tu ryskiego, ewentualnie we formie protokołu do­
datkowego do zawartej umowy politycznej. To '  
samo należałoby uzyskać od Czech, Małej Enten- 
*y_' państw bałtvckich i Włoch. W sprawie tej na­
leży się również porozumieć ze sowietami. Dla 
Polski powinno być niedopuszczalne zawieranie 
jakichkolwiek umów z ©bcemi państwami, bez 
uznania z ich strony tego traktatu.
, Wschodnie granice Polski należy traktować 
.gtko całość, bez wyodrębniania poszczególnych 
problemów. Przez to, żeśmy się nie załatwili z au- 
tonomją Calicji Wschodniej zaraz po zawarciu 
traktatu ryskiego, powstała nienewność w kraju, 
i zagranicą. Zachowanie s5e Potełd na konferencji 
genueńskiej może zadecydować o powodzeniu lub 
klęsce, tej konferencji.

Nasza ankieta.
• O gminach zbiorow ych .

. Będąc w gminie chowany od małego mówię, 
’iq gminy zb orowe nie są dobre. Po pierwszo że 
lepiej wójt z radą rozumieją swoją wieś, /jak  
zęby było 12 i 14 wsi, bo skąd wójt rnośe znać 
stosunki wsi, jeżeli w gminie zbiorowej mieszka 
3 a nawet i 5 mil od innych wsi. Pisze jeden z nad 
banu, że gdy wójt będzie lepiej- płatny, to będzie 
lepej pilnował. U nas .jest praktykowane, że wójt, 
który chce, to spełni obowiązki, chociaż mało 
płatny. Że będą drogi dobre i to nieprawda. Bó 
będąc na wojnie, przeszedłem przez Królestwo, 
ale dwa razy drogi były gorsze, jak w Galicji.
A w gminach zbiorowych to co wójta obchodzą 
drogi, kiedy on ma co innego do załatwienia. I po­
wie, która wieś ma. drogi złe, to sobie niech na­
prawi, a  sołtys powie, co mnie do tego, jest wójt, 
to niech naprawia. My % gminy Siedlca żądamy 
od naszych postów, ażeby nie było gmin zbioro­
wych, bo to jest niedobre. Żądamy wszyscy ze 
stronnictwa Związku ludowo-narodowego, ażeby 
gminy w całej Polsce były jednakie, n e zbioro­
we, a jeżeli się nie da tak przeprowadzić, to cho. 
ciąż na 1000 dusz mech będzie gmina z wójtem.

Stojałowezyk.

O GMINACH ZBIOROWYCH SŁÓW Kii KA,
Wprawdzie już napisałem słów kilka w jed­

nym z numerów naszej gazetki o niepraktyczne- 
śe2 gmin zbiorowych u nas w Małopolsko, a Je od­
czuwam jeszcze potrzebę dodać uzupełnienie, 
a mianowicie: w sprawie wójta, i sekretarza, sarni­
ny zbiorowej. Naczcle gminy zbiorowej musiałby 
być człowiek odpowiednio wykształcony, bo sama 
rzecz takiego wymaga. Samo tylko utrzymanie 
wójta, sekretarz^ | pomocnika kosztowałoby nie 
mało* A teraż w gminie malej rzecz przedstawia

się odwrotnie i mniejsze wydatki 1 wszystko na 
miejscu. Gminy zbiorowe ludności w b. Kongre­
sówce, jak nam wiadomo, narzucił rząd carski, 
arząd wrogi, a ludność chcąc nie chcąc taki ustrój 
gminy przyjąć mn&iakiTeraz, Mody Opatrznośeą 
Boską odzyskaliśmy Polskę, powinny być takie 
gminy, jakich sobie sam Jud życzy. Nowa ustawa 
gminna bytaiby tylko nowem utrapieniem ludno­
ści a nie żadną wygodą. Stapińczycy zatrąbili na 
alarm, chcąc się oczywiście przypodobać ludności 
i uważać się za jedynych obrońców ludni wiiejisldc- 
go, w tym celu zwołali do Krakowa Radę naczel­
ną i niepotrzebnie naraz ił łudzi na stratę I ponie­
wierkę do Krakowa, a ponieważ im się to wydaje 
za mało, więc na tej Badzie nacaeMfej zaowru za­
trąbili na alarm i wzywają ludzi jeszó® do War­
szawy, Sam n e wiem po co.

Kiedy wróg był pod Warszawą, to siedzMi 
ękho, teraz kiedy mą toczą ciche uchwały Sejmu, 
to trąbią na alarm. Sztuczny zapał nikogo nie za­
chęci. Jeżeli ludność zapozna s:ę z nową ustawą 
gminną i uważać ją będzie za niepraktyczną, to 
i posłowie nasi za taką gminą głosować nie będą. 
Na wszystko jeszcze «r*zas, sprawę można poru­
szać powoli » rzeczowo I zgodn e  z wolą ludu za­
łatwić. Z tego widzimy, że trąbienie na alarm 
ze strony Staptóczyków jest nte na czasie.

Pokrzywa Antoni.

Więcej oświaty gruntow nej!
W*de wychodzi w Polsce różnych gazetek i te 

szerzą oświatę, jednak mimo tej gruntownej 
oświaty w naszym ludzie nie widać. Gazetki te, 
różnego pokroju, podnoszą tylko zaloty swojego 
stronnictwa, a często i ostro i przesadnie, a  nawet 
kłamliwie uderzają na druge strnniefcwo i stąd 
ma*o korzyści z czytania; lud nasz nie może się 
zorientować, gdzie prawda I idzie za krzykaczami.

Albowiem gazetki nasze pol i ty ku ją za dużo, 
a za mało dają ludowi podstawowej oświaty.

Dzisiaj na wisi politykuje każdy, boć go tak 
nauczyli różni jego przyjaciele, a często nie rozu­
mie artykułu, napisanego w gazetce, albo go ro­
zumie w duchu swoim.

Trzeba więc podstawowej oświaty, a tę prze- 
dewszystkicm szerzyć mają szkoły; w sizkołe na*- 
Uiezycieł-kaitoliik, Polak sam z przekonania potrafi 
wlać w tę giętką duszę wszelkie dobro, dobro 
ogółu przedewiszystkiem; trzeba już w szkole wy­
rabiać chęć do czytania książek i korzystania) 
z bibljotek gdy się ze szkoły wyjdzie, a. trzeba 
i zakładać bilijoteki uczące, kształcące i to nie 
diamućhowo, ale każda gmina w budżet powinna 
wstawić pewną kwotę na książki dobre dla w$?, 
które sprowadzi instytucja oświatowa.

Czytelnik z nad Sami.
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Sldadal pieniądze
i  POCZTOWEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI

Wszystkie urzędy peeztow® w państwie 
— przyjmuję i wypłacają wkłady. — 

Dsłkewiia suma oszczędności oprosantowana
w wysokości 3 od sta rocznie.

W ielkie ap e ty ty .
Pod flagą sfcfonniclwa piaśfcowców sklecona 

organizacja wójtów i 'fekrebarzy gminnych Ziemi 
bocheńskiej, zwołała na dzień 9 lutego zgroma­
dzenie w celu wyjaśnienia stanu panceiacj i w po­
wiecie bocheńskim, oraz udziału racz, gmin 
w ściąganiu danlny I in.

Inżynier Połowiecki wyjaśniał położenie par­
celacji państwowej. P. Hałowiee-ki każe podsłu­
chiwać za jaką sumę kto nabywa grunta od p ro  
boszcza. bo zdarzyć się może, że proboszcz jako 
sprzedający z kupującym mogą umówić potaje­
mnie rzeczywistą sumę kupna a kontraktową po- 
(lawa-ć niższą i proboszcz na, poczet daniny sprze­
da tyło gruntu, że pp. Piastowreom już nie nie zo­
stanie i radzi o tonę robić donosy.

Panie Hofowreckif Eząd ma od tego urzędni­
ków skarbowych, którzy w interesy przeniesienia 
w łasności za głęboko nosy wtykają, boć o ile nie 
będzie to z mojej strony szipmlostwem przeciw 
życzliwym ludowi pp. nota.ijuszom, to ci ostatni 
widząc przed sobą ubogiego włościanina doradza­
ją, .ażeby jeżeli już na grunt się przeciągnął a nie* 
rzadko zapożyczył, zaorózędzff sobie chociaż na 
buty przez podanie stosownej a  nie paskarskiej 
ceny w kontrakcie, a Pan radzisz, ażeby współ- 
obywatele gminy byli sobie szpiclami, z czego wy­
nikną kary i grzywny wymierzone przez władze 
skarbowe pzeerw nabywcom, a że donosiciel nie 
zawsze swój postępek utrzyma w tajemnicy, 
chcąc się pochwalić, że dojechał niewygodnemu 
są&iadowi, który go może w danym wypadku pod­
kupił, z tego wynikną kłótnie, skargi i procesy

sądowe. Nie tak się pawic Holowleokj pracuję nad 
oświatą i organizację -ludu. Tak się tytko rozbija- 
i ogłupia. Puzia Franciszek,

Fignra  nie d rgnęła .
Na wiecu ludowym w pewną} wrsi małopolskiej 

przemawiał ktoś z partji W imowej. Skończył i na 
mów/nieę wszedł Stapiśezyk. Rozumie się, mrzął 
występować przeciwko Witosowi. Zwolennik Wj- 
tosa przerywał mu twierdzeniem, iż czcigodny 
mówca łże. Stapińezyk zauważył jednak, że do- 
istojni sluclmcz-e zaczynają się przechylać na stro­
nę Witoeową. Postanowił tedy jąć się środka bo­
haterskiego, Wyciągnął prawico w Meritniku sto­
jącej za> oknem f'giny Męki Bożej, Matki Boskiej, 
czy św. Jana Nepomucena i uroczystym głosem 
oświadczył:

— Jeśli łżę, jeśli to jest nieprawda., że Witos 
okradał lud, jako prezydent ministrów, to niech 
ta figura natychmiast przewróci się.

Nastała uroczysta cisza-, dostojne zgromadzę* 
nie  ̂runęło ku oknu patrzeć, co się stanie. Prze- 
wróci się figura* czy się nie przewróci. Przez kil­
ka m in# nikt nie wydał ni głosu, ni dźwięku. Fi­
gura., oczywiście, nie przewróciła się,

—• A więc przy kim prawda — ryknął facho­
wo wielce szanowny mówca. Okradał Wites chło­
pów, czy nie okradał?!!

— Okradał!!! — zawtórowało dostojne zgro­
madzenie: — teraz już -prawda na wierzchu, bo 
figura ani drgnęła?!!

Program p. Stępińskiego zatriumfował.
Oczywiście, dostojne zgromadzenie,. w ten spo- 

; sób przekonane o racji p. StapińsMego, nie moźo 
być wiernym obrazem v. lościańshra poilskiego. 
Obok takich gromad mamy jednostki i całe wio - 
ski nawet w Eało-połs-ce, gdzie chłop jest Tuż oby­
watelem, ale łudzilibyśmy się, gdybyśmy przepu­
ścili, że agitnitor p> Stępińskiego na jedną tylko 
w Polsce natrafi wieś, postępującą w polityce 
„wedle figury41.

Żydzi w arm ji połskiej.
Na konferencji żydoznawczej w Warszawie 

wygłosił między innemi oikizyt kapitan $ie$ńk-' * 
redaktor ..Placówki64-, „o mli żydów w wojsk 
Omówił en działalność żydów w armji od ch- 
tworzenia się wojska polskiego w Rosji. Działali 
tam Leszczyński i Mandelbaum 5 dzięki Em m  
miast pół miijona, udało się zgromadzić zaledwie 
35 tysięcy wojskowych.

W czasie wailk wre Lwowie, Wilnie, Piiisku, 
Płocku ifcd. żydzi zawsze łączyli się z nieprzyja­
cielem, o czerń świadczą nawret jego komunikaity.
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Podczas defensywy prowadzili zbrodmezą agi­
tację w kadrach, a na froncie dopuszczali się ja­
wnej zdrady; jak pod Radzyminem. gdzie cały 
baon wartowniczy, złożony z żydów, przeszedł na 
stronę bołszewków. To postępowanie spowodo­
wało rozkaz ministra spraw wojskowych nieuży­
wani a żydów do służby polowej i internowania 
leli w Jabłonnie.

Obecnie, po wykryciu, sieci szp:egowskiej ofi­
cerów żydów, minister spraw wojsk, wydał nowy 
rozkaz wydalający żydów z wszelkich sztabów.

Obrazem. udziału żydów w wojnie jest to, iż 
m* 60.000 zarojęsbrowanyeh inwalidów, żydów 
j es t 150, z tego inwalidów t. z w. klinicznych 15, 
a i z tych przynajmniej 10 n&l-eży do „samonszko- 
dzonych".

Fakty pizytoęzonę przez referenta, oświetliły 
nietylko rolę żydów w armii polskiej, ale wogóle 
ich przewrotność w nieiistannem skarżeniu się na 
„prześladowania" i antysemityzm. ;Z*a taki ,*,anty- 
semityzm" władz wojskowych okrzyczeli^ żydzi 
konieczne zarządzenia, wydane celem uwolnienia 
a  miii od szpiegów i zdrajców. Nsdwiśianht.

Ratujm y m łodzież.
Do strasznych skutków wojny zaliczyć trzeba 

w pierwszym rzędzie demoralizowanie młodzieży. 
Demoralizacja ta dotknęła młodzież prawie całej 
Polski. Oto co widzimy dziś w, naszej Polsce? To 
ezogo się wstydził przed wojną 24-letni kawaler, 
to dziś u ważą się m  „wymagania wieku" i omal, 
że nie za zaletę osiemnasto a nawet szesnastole­
tniego smarkacza. Skutki tego pobłażania złych! 
postępków przez rodziców są ątiraszne. Kto chce 
potwierdzenia moich słów, niech się przejdzie po 
poczekalniach sądów dla małoletnich w Łodzi 
i Warszawie. Przejrzyjmy zapiski policyjne po 
większych miastach a figurują tam nie tylko 18, 
16, 14, ale nawet 1 (Mętni przestępcy. A co pisze 
o polskiej młodzieży w Ameryce jedna z gazet 
a-m eryknńskich, posłucłiajcie:

„Zachodzą wśród Polaków w Chicago rzeczy, 
które hańbią fm?ę polskie. Oto w roku 1920 sta­
wało w sądzie dla małoletnich 449 chłopców i 99 
dziewcząt polskich za różne przestępstwa. W wy­
kazie statystyeznem żadna z innych narodowości 
w naszem mieście niema takiej liczby, co Polacy".

To rzeczy, które gdy się czyta, to człowiekowi 
włosy na głowie stają i czerwienic się musi. To 
nawet w Ameryce polska młodzież jest najbardziej 
zepsuta, każdy z was powie? Niestety, tak. Spra­
wa u morał n leni a naszej młodzieży, to sprawa na­
szej przyszłości i tą musi s ię  zająć tak nządi, jak 
duchowieństwo, nauczycielstwo, a z niemi muszą 
współdziałać ciała rodzicielskie. Sprawa jest pil­
na i zasypiać jej nie wolno, jeżeli nie chcemy, by

nas przeklęły następne pokolenia za to, że w od­
rodzonej Polsce wychowaliście swoje dzieci n e 
na. ludzi uczciwych, trzeźwych, religijnych, ale na 
ludzi, któ-rzy tej Polski nie tylko nie dźwignęli, 
ale wepchnęli na dno przepaści. A więc ratujmy 
naszą przyszłość.

Góral od Żywca.

P rzep roszen ie .
Niąktki p. Józef Pawełek ze Szczyrka wyraził 

się puiblyciznie ujemnie o pośle Zamorskim. Za­
skarżyliśmy go i p. Pawełek został wyrokiem są­
dowym w Białej z dn. 27 stycznia U. V. 35, .7/21 
skazany na zapłacenie ,2000 Mp. kosztów *pcru, 
na złożenie kwoty 1000 Mkp. na T. ,S. Ł. i na 
ogłoszenie w „Wieńm-Pszczólce oraz „Piaście" 
następującego przeproszenia:

Oskarżony Józef Pawełek oświadcza, że n'e 
miał zamiriTU naamszyć czci posła Zamoiykiego, że 
nie ma żadnej wiadomości, ani żadnej podstawy 
do twierdzenia, by poseł Zamorski zabrał plebi­
scytowe pieniądze. Posądzenie takie uczynione 

•przez Pawełka na zgromadzeniu ludowem w 
Szozyuku, jako bezpodstawne oskarżony Pawełek 
cofa i p. posła Zamorskiego za wyrządzoną mu 
obelgę przeprasza.

W numerze 7 „Wyzwolenia" pos. Ko truś 
(w sposób właściwy Kotrusiom) oburza się z głę­
bi serca, iż organizacje Polaków w Ameryce prze­
znaczyły ponoś pewną ilość dolarów na antysemi­
ckie towarzystwo w Polsce pod nazwą,,Rozwój" 
Tymczasem na, ostatniej stronicy tegoż numeru 
znajdujemy pokwitowanie ha przeszło 600.000 
(sześćset tysięcy marek) wycyganionych przez 
„Wyzwolenie" od otumanionych chłopów w Ame­
ryce na cele „ideowej" roboty Kotruslów i tow.

I zapytujemy, kiedy będzie Polska miała więk­
szą korzyść? Gzy wtedy, gdy dolary będą użyte 
na odżyd zenie kraju, czy też wtedy, gdy diola.rki 
pójdą do kieszeni „Wyzwolenia,"... względnie na 
„rzecz wielkiej idei ludowej w Polsce" (jak nazy­
wa ..Wwzwolenie" siwą kieszeń).

Czytelnik.

To i owo.
Sprawa posła Zamorskiego otltbrła. się głośnem 

echem. w prasie amerykańskiej,. I tak wiele z pol­
skich dzienników w Ameryce omawiając niapad 
na tak zasłużonego posła, wyraża zdziwienie, te

„Ubogie" Wyzwolenie.



takie wypadki mają. miejsce w Polsce i do tego 
uchodzą prawie bezkarnie.

Radny socjalistyczny miasta Błonia (Kongre­
sówka), Szymoniak, okradHklep robotniczy, któ­
rego był kięr^^ikiem F sa  stinię 450.600 marek. 
Okradłszy sklep, zmilknął. Policja go jednak od­
szukała 1 osadziła w areszcie.

W Bawarji ma wejść w życie ustawą, mocą 
której obżarstwo  ̂ pijaśstWo ma być karane wie­
zieniem i wysoką grzywną. Obżarstwo byłoby ka­
rane grzywną do 100.000 mk., a pijaństwopię- 
eioletniem więzieniem i utratą obywatelstwa.

W Ameryce jest zakazana sprzedaż wódki, 
oraz fabrykacja, lecz przemytnicy starają sio 
różnymi sposobami ją przemycać i zaspakajać 
pragnących. I tak udało się policji przytrzymać 
aeroplany przemycające wódkę, a także ryba­
ków, którzy zaprawiali dużym rybom flaszki z 
wódką i tak sprzedawali. Z. E.

Skończyło się nareszcie panowanie „to warzy-
«zyu w tutejszej kopalni soli. Panowie „delegaci44 
araciii „aprowizację4* i „dozór nad panami11... 
Pracują jak zwykli robotnicy, żaląc się, że nie- 
wielo mogą zarobić „na kontrakt41, bo sól „nie 
wszędzie jednakowa!!44 W olą; robić na „szychtę11, 
•Je odwykli od pracy — i „ośm godzin pracy44 
wydaje im się za długo... Bo tego „panowie przy 
odbiorco. soli grymaszą.-44 To też wolą się „obi­
jać44, gdzie który może..., na co „panowie41 pan 
trzą przez palce...44

Dużo z „towarzyszy11 poszło na „laufpas44... 
zwłaszcza tych młodszych, co przed wojskiem 
schronili się, do kopalni... Poizóstółi tylko synowie 
byłych górników, co w kopalni służyli dłuższe 
Lata — ale i ci od czasu do czasu —■ „idą na 
urlop14,.. Spodziewają się także „stałego urlopu14 
„towarzysze kmiecie44 z dalekic-h wsi powiatu, 

to  dla „aprowizacji44 na czas wojny zamienili 
Jem ?esz na kilof44..,

P. Dawidowski, naeszelniik kopalni, bardzo 
młody — przyjaciel Klemensiewicza i jego „to­
warzyszy41 — z podwiniętymi rękawami cały 
dzień pracuje nad tem, jakby „towarzyszom41 
pójść na rękę44... Redukuje więc, gdzie tylko mo­
że, wszystkie zbyteczne posady i roboty kopal­
niane — i nikogo nowego n?e przyjmuje...

Toe też „towarzysze41 bez szemrania i z zado­
woleniem przyjmują wszelkie jgo zmiany... Uwar­
zą ją p. Dawidowskiego za zbawcę, który ich 3-ch 
Ietn’ą gospodarkę usiłuje naprawić.

Bo jakże, kiedy kopalni grozi zupełny zastój! 
Robotników salinarnych namnożyło się przez ten

 ̂ czas 2 razy więcef, niż było prized wojną — pl&. 
ee ich za wysokie sól nie idzie — a Rżąd 
dopłacać do kopalni nie myśli, jąk to.Cfcvnił przez 
3 lata. Nie mogąc nikogo dó odbioru ocli za ;dńo 
gie pieniąd&e zmusić — i nie chcąc zmniejszać 
płacy górnikom, Ztijraąd salmąrny musi Ich li­
czbę zredukować do mininnrm. innego wyjścia 
nie ma!

Ale na takiej ?,redukąji41 cierpną także i cł 
górnicy, co do ohydnej gospodarki „towarzyszy11 
w kopalni wcale nię przyfożyM ręki, co pracując 

„ przez 30 do 40 lat w gorszych, niż obecnie wa- 
v runkach* bo za lichą płacę i przez 10 do 12 jęo- 

dzin na szychtę .— na skutek „rugów14 wcześn ej 
muszą opuszczać kopalnię —r i pobierać nędzną 
„prowizję44, wynoszącą na miesiąc tyle, il© „to* 
waraysze11 zarobią na jedną szychtę, t. j. 1500 
do 2000 Mk„ co zaledwie na pól litry mleka 
dziennie wystarczy. Bo tego tracą ©upełnie 
aprowizację44 i „deputat węgla44.

Jeszcze gorzeĵ  wypada zabezpieczenie wdów 
|  sierot pó gÓm*kW* i prowizjonMach Podczas 
gdy najwyższa płaca prowiwonastów wynosi mie­
sięcznie 2000 M. to ich wdów dkoło 600 M. — 
a sierót 300 M.!

PP. Dawidowski 1 Skoczylas zaięci naprawa 
gospodarki „towarzyszy44 — zupełnie zapomnieli 
o prowizjćnistach, zapewnie, u; ©ba^,-by popra­
wiając dolę prówizjonistom , — n © nszczaipłili 
żłóbka „towarzyszom44! Nie 'dominowali fcmriem, 
by w ustawie emerytalnej dla ftinkcionarjTEzy i  
robotoiików pań^wcwych z roku 1921 najeżycie 
była zaipewn?ona także emerytura dla robotni­
ków państwowych salinarnych! Zajęci „żywymi, 
zapomnieli o umarłych44.,, których „towarzysze44 
przeznaczyli „na szmelc44.*

Dlatego pro wiz jon iści mtfisfell sami o sobie 
pomyśleć. Zebrali sie wszyscy razem pod hasłem 
„Bóg i Ojczyzna44 i uchwali wysłać łącznie z pro- 
yrajonistami innych kopalń salin, delegatów db 
Warszawy, by osobiśćtó przypomnieć Rządowi 
polskiemu i posfoin, że górnicy na prowizji, któ- 
tych „towarzysze41 na śmierć głodową skazali — 
nie pomarli, ale żyją i domagają się poprawy 
swego bytu!

Prowfajonista.

Słuchajcie Bracia!
W ODPOWIEDZI GAZECIE ŻYDOWSKIEJ.

Jeżeli ktoś z Was powątpiewał o tem, że słu­
żymy dobru sprawy narodowej* to niech prze­
czyta sobie wyjątek ze żydowskiej gazety, wy­
chodzącej w Białymstoku p. t. „Naje Leben44 Nr. 
284, która tak pisze o „endekadh44 (t j. o naszem 
stronnictwie).

„Wcześniej, czy później endecja padnie 
V I razem z nią zatrą tię też wszystkie jej batią
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f zaszły... Na razie jednak iims*my być gotowi 
do wa&i (a pomagają nam w tym bardzo do­
brze socjaliści, paskopiasty |  Inne szumowiny 
lewicowe praypiśek autora) o nasze istmenie; 
pierwszym środkśein walki jeefc hafcło: Prze­
ciw. wrogowi^
- kto jest narodowcem, katolikiem, kto głosi 

nasło: „Swój> do swego16, kto mówi, ze. niema nar 
rodu w narodzie; kto chce wyzwolić Polaków z 
ekonomicznej niewoli żydowskiej, to wróg... 
żydów, ten jest „endek*. Przeciw nim tmzeba się 
zorgaiuizowtać. Żydowską ta szmata, n’e potsao, 
ojganizujeie tfcą p®żeciw só^jalistom, paskopia- 
ćitom tylko przeoiw..; endekom. Tak, bo żydzi 
doskonale to wiedzy- ić  zwycięstwo k erunku na­
rodowego w Polsce, to znaczy całkowite ̂  wpro­
wadzenie hasła: „Swój do swego44 w życie. To 
znaczy, że własną pracą już nie będzie Polak tu­
czy! żyda - pasożyta, a sam nie będzie się włó­
czył niczem żebrak po Saksach i Ameryce. Do­
tychczas to było *ak, że z jednej strony żyto w 
Polsce cztery miljony żydów w dostatkach, a z 
drugiej tyto ntiljonów robotników Polaków szło 
na roboty do Prus i  Ameryki, Taikdał-ej być nie 
może. To nasze hasło. Nie pozwolimy na to, by 
d  co nas odradzają, Skalują m  granicą, strze­
lają do naszych żołnierzy, popieką bolszewi­
ków, okradają z kawałka ohłeba. biedaków, mieli 
żyć w dobrobycie, a ten żołnierz i inwalida, ten 
co krwią bronił granic' nasze-} Ojczyzny miał żyć 
w nędzy. 'Redaktorowi, wymienionej żydowskiej 
oaaety, należy podziękować za to, że odkrył 
przyłbicę żydowską I powątpiewającym Polakom 
powiedział otwarcie, które stronnictwo jest solą 
w oku żydów. „Przeciw wrogowi żydów (t j. Po- 
lakom-narodowcom) każą się żydzi organizo­
wać, lecz i  my, Kochani Bracia nie spijmy, lecz 
stańmy jak jeden w narodowej organizacji, a da 
Bóg, że 25 miljonów narodu Polskiego, a nie 4 
miljony żydów zwycięży.

Serdeczne pozdrowienia <Ba Braci Stojałow- 
czyków Edward Zajączek.

Co się dzieje w świecie i u nas.
Z SEJMU WILEŃSKIEGO.

W Sejmie Wileńskim zaznacza się rozbieżność 
pomiędzy lewicą a zespołem stronnictw narodo­
wych. Stronnictwa naród owe" dążą do złączenia 
(wcielenia) Wilna z Polską i  do rozwiązania Sej­
mu. Lewica natomiast za pods^cntem feder&li- 
stów z Warszawy dąży do przedłużenia obrad Sej­
mu i do nadania mu mocy Sejmu ustawodawcze-- 
go. Jednak w grupie posłów rad ludowych, dzię­
ki mądremu wystąpieniu ks. Gtabowskiego, oka  ̂
żuje się coraz więcej ust#}rW0ś^i na propozycje 
ze strony grapy narodowych posłów. Zdaje ftię

przeto, -$e d ścieleniu ziemi
Wileńskiej do Pęls&j- przejdzie W -Sejmie ogromną 
większością.
W SPRAWIE OBJĘCIA GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Na wniosek ministra spraw zagranieznycii Ra 
da Ministrów upoważniła p. Zygmunta Seydę, po­
sła ziemi Kieleckiej, podsekretarza stanu w Min. 
b. dzielnicy pruskiej:

1) do zawarcia i podpisania z komiąą mię- 
dżysojusmieizą w Opolu wszelkiego rodzaju ukła­
dów i protokołów w mąterji objęcia przez Polskę 
władzy nad częścią Górnego Śląska, przyznaną 
Polsce na mocy decyzji konferencji ambasado^ 
rów z dnia 20 października 1821. r., oraz

2) do zawarcia i potlpisamia z rządęm niemie­
ckim -wszelkiego rodzaju układów i protokołów, 
jakieby mogły okazać się niezbędne w związku 
z przejęciem przez rząd polski od komisji między­
sojuszniczej w Opolu władzy na części Górnego 
Śląska, przyznanej PoJsce, jako też do zawarcia 
i podpisania z rządem niemieckim układów 
w sprawie wzajemnych stosunków pomiędzy o- 
bierna częściami G. Śląska, w i^t&wie' uregulowa­
nia drobnego ruchu granicznego.

KORONACJA OJCA ŚW.
W niedzielę, dnia 12 bm. w bazylice św. Pio­

tra odbyła się uroczysta koronacja. Tiarę włożył 
na głowę Papieża kardynał Bisletti; Po koronacji 
Ojciec św. błogosławił stu tysięcznym tłumom 
z loży zewnętrznej, wojsko Włoskie prezentowało 
broń.

1 W POLSCE JUŻ PANUJĄ ŻYDZI?
Takie pytania powtarzają ci, co z Rosji do 

Polski wrócili. Powtarzają je, gdyż wszędzie na­
potykają żydów: w obozie w Dęblinie, przez który 
przechodzą żołnierze polscy, powracający z nie­
woli bolszewickie'!, opiekę moralną i lekarską 
sprawują następujący oficerowie: dowódcą obozu 
jest pułk. Jochelsohn (wyehrzta), pomocnikami 
jego: kap. lekarz Rosenfeld (żyd), kap. lekarz 
Spielrebi (żyd), kap. lekarz Kempner (żyd), poru­
cznik lek. Ebin (żyd), por. lek. Goldmana (żyd), 
podpor. lek. Dornfeld (żyd), npor. lek. Paradies- 
thal (żyd), lekarz cywilny Messłnges* (żyd), lek. 
cyw. Heimówm (żyd.).
A CO SIĘ DZIEJE W SADOWNICTWIE WOJ.

SKOWEM
Na czele wydziału prawnego stoi generał Ją- 

kób Krzemiński, zastępcą jego jest pułkownik* 
Mecnerowski (Menkes), radcami śą: Szumi Msyer, 
Kołiock, (Yergeslicbt). Sciożyóski (Sie maimb re­
ferentami: major Groegor (c-beenie zdomobilizo- 
xvanv) major Barysz.

Poza tem dowiadujemy się, że we wszystkich 
niemal sądach wojskowych jest większość ży­
dów wyichwzonych. Do czego to doprowadzi?.,.



JAK POSZUKIWAĆ: ZAGINIONYCH W RU
Delegacja Polska do Sp^aw' Repatrjacji nad 

Była nam następujący komunikat, dotyczący po­
szukiwania osób, zaginionych w Rosji i na Ukrai­
nie:

W wielu wypadkach osoby, reklamujące 'oby­
wateli polskich z Rosji, Ukrainy i Białorusi, nie 
mogły podać delegacji polskiej dokładnego adre­
su i dostatecznych danych, dających możność od­
szukania tych osób. Wobec tego delegacja polska 
mogła zaledwie część osób ■ z tej -liczby odszukać, 
pozostałe zaś reklamacje niekompletne lub też o 
adresach nieaktualnych nie mogły odnieść sku 
tku.

Delegacja polska jednak, nie mogąc pozosta­
wić s-prawy nicodszukanych repartrjaiitów w m=- 
poimiieniu i pragnąc w dalszym ciągu prz\Au u 
pomocą odszukaj;-!p ym i o.-- ■ intc ? . any o 
zarządziła przyjmowanie reklamacji co do osób 
dotąd nieodszukanych, lub których adresy oba-, . 
nie są dokładnie znane. 17 kwestii tych osób mo­
żna się zgłaszać do pokoju Niv 71 Delegacji Pol­
skiej do Spraw' Rcpartra.cn. w Warszawie,, ulica. 
Chmielna Kr. 31 od godziny 12 do 2 popołudnia 
w celu WYoełnienia druczku odpowiedniego dane- 
mi, jakie osoba •; c klamn kca posiada.

Zgłoszenia te będą wysyłrtfe dwa razy-na mie­
siąc do Rosji w formie gotowych biuletynów wy- 
-wiacir.Yc.zych celem dclsz\ :h poszukiwań przez; 
rozesłanie tch biuletynów tak zarówno do na­
szych instytucji i placówek, jck i wszystkich. 
urzędów rosyjsko ukraińskich w odnośnych mia­
sta ,'. Tksji, (IJkm-iny i Białoruś*.

Odpowiedzi, otrzymane w tym względzie, bę­
dą ogłaszane przez" Delegację Polską w Warsza­
wie w miarę otrzymanego materjału.

OSZCZĘBNOśa SKARBOWE.
Ministerstwo Skarbu podaje do wiadomości o 

szo1 egu zarządzeń oszczędności owych: j
1) Zniesiono zaliczki i pożyczki dla samorzą \

dów, to jest gmin i magistratów. |
2) Misje wojskowe zagraniczne znacznie j 

zimniejszono. Ody bowiem 1. października 1921 r. j 
sifcan ich wynosił 85 oficerów i urzędników, 140 
podoficerów i szeregowców i 32 siły pomocnicze,
z dniom 1. lutego tur. został zredukowany do 39 i  
oficerów, 31 podoficerów i szeregowców i 3 sił j 
pomocniczych, skład zaś cywilnych placówek za- ! 
granicznych (poselstwa, konsulaty) został zredu­
kowany o 65 osób w poselstwach, a w konsula­
tach o 147.

8) Postanowiono znieść komitety węglowe i 
s&amierzonetn jest zniesienie urzędu naftowego.

Cieszymy się z tego powolnego uzdrawiania 
naszych stosunków, zaznaczamy tylko, że idzie 
p*io Zębyt powoli.

UKŁAD POLSKO-FRANCUSKI PODPISANY!
Ka reszcie w Pą ryz 11 po-dp i s any z-ost i 11 ppEko - 

francuski układ handlowy. Z ramienia Polski 
układ podpisali: poseł polski Maurycy Zamojski 
i radca ' gospodarczy poselstwa p. Doleżał, ze 
strony Francji premier Poincare i minister handlu. 
Dior. Traktat składa się f  trzech punktów:

1) właściwego układu Im i nilowego;
2) umowy w spawie eksploatacji źródeł nafto­

wych w Polsce;
3) . umowy zabezpieczającej wzajemnie stan 

po Padania i interesy obu krajów.
Rokowania w sprawie traktatu toczyły się od 

lis to rada zeszłego roku.
Wskutek podpisania układu handlowego wcho­

dzą w życlO; obecnie układ polityczny d  wojsko­
wy, podpisany 1-go. marca 1921 roku.
ORDER ORŁA BIAŁEGO KRÓLOWI BELGJI,

Poseł polski w Belgji, Sobański, w asystencji 
sekretarza Fornalskiego na uroczystej audenci 
wręczył królowi belgijskiemu, Albertowi, order 
Orła Białego.

Uroczystość ta miała charakter wyjątkowo 
serdeczny.

Król mówił o Polsce z rzadką znajomością rze­
czy i z wielką życzliwością.

ZNIESIENIE CZBREZWYCZAJEK.
Z Moskwy donoszą, że w najbliższych dniach 

ogłoszony zostanie dekret o zniesieniu egerezw \ - 
czajek.

ZBOŻE DLA POLSKI.
Z Rumunji donoszą, że wznowione zpsUih* ła­

dowanie zbożem i towarami wagonów, przezna- 
\ ozonych dla Polski W celu uniknięcia tworzenia 

się zatorów M  stacjach, będzi ładowana codzień 
pewna stała liczba wgonów.

WYSYŁANIE PACZEK ZA GRANICĘ,
Urząd pocztowo-telegraficzny zawiadamia, iz 

7. dniem 1. lutego został zaprowadzony ruch po­
cztowy z zagranicą, wedle taryfy pocztowej oio- 
wiązującej od 1. lutego 1922 roku.

Z Sejmu.
Na 284 posiedzeniu Sejmu zaiysowała się nie 

ufność do obecnego rządu, względnie dla niektó­
rych jego członków. Już przed otwarciem posie­
dzenia mówiono o zbliżająeem się przesileniu rzą- 
dowem.

Zaraz po otwarciu Sejmu pos. Głąbiński w 
imieniu Związku Lud.-Nar. -niósł zapytanie, cze­
mu to rząd warszawski pomimo zobowiązań nie- 
,wplywan;ia na Sejm wileński stara się_ przez swo-
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ich wysłanników wmówić w przedstawicieli lud- 
wileńskiej by po przyłączaniu, tej ziemi do 

PaMki porobili zastrzeżenia co do rządu; jak ró- 
wiirreź czemu rząd kazał Tymcz. Komisji Rządzą­
cej w Wilnie wypuścić z więzienia litwinów i bia- 
łorusi&ów spiskowców przeciw państwu polskie­
mu,

Następnie t. zw. centrolew zaatakował mim 
robót pub!. Narutowicza, mimo, że dotąd ten sam 
zespół otaczał Narutowicza przyjazną opieką.

P 09. Bryl postawił wniosek, by nad projek­
tem odbudowy kraju zgłoszonym przez Naruto­
wicza przejść do porządku dziennego, czyli go nie 
pcsytiąć, większość zgodziła się na to i min. Nam- 
tow^cz zgłosił dymisję, której na razie nie przyjęto.

Właściwie mówiąc, uderzenie było skierowa-. 
ne ubocznie w cały gabinet Ponikowskiego. Mi- 
cliadski bowiem nie znajduje teraz poparcia u ol­
brzymiej wmkazośei Se'mu. Jedni nie 4 lubią go za 
daniny inm zaś stracili do niego zaufanie, gdyż 
wstępując na urząd ministra Michalski zapowie­
dział bardzo dużo zdecydowanych posunięć dla 
uzdrowienia skarbu, tymczasem ręce go opądly 
bardzo prędko, ustępowa! socjalistom i ludowcom 
na każdym kroku, takr że zapowiedziana ..żela­
zna miotłę46 zdarła się wpierw niż wymiatać śmie- 
"!e zaczęła. Ostatecznie rozstrzygnięcie co do 
istnienia obecnego gabinetu odłożono na konwent 
sorerorów.
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JASIEK KOLKA.

Testament Lecha.
(Powieść ludowa z czasów lechiekich). 

fCiąg d*!szy).
9. ŚPIEW.

Zakończył Maciej swej mowy ciąg —
I wezwał innych, by swe zdania 
Wszyscy, jak stoją, przei domem w krąg? 
Wypowiadali — bez wahan a.

A więc się oziwie z Woliey kmieć,
Co go „Baranem** naizymją:
„Bardzo przyjemnie żydów nie mieć 
Żydów — niestety! — wszyscy mają.

Mają ich Serby — i ma Ich Czech —-
Mają Germańcy, o czem wiecie —
Nie wytępił-ich nieboszczyk Lech —
Nie wytępią ich — także kmiecie!

Żydzi na świecie są jak ten gad, :
Który nas zmusza do czystości —
I chociaż żydom nikt nie jest rad —• \
Każdy ich przecie — w domu gości.
Bo żyd natrętny jest jak ta wesz,
Która się chłopu wszędzie wtuli,
Bij ją paznokciem —*» grzebieniem czesz —*J 
Ona ci lezie — ro  koszuli!
Aż chłopa wreszcie oga»rnie złość:
Koszulę zrzuci — da do prania —
Natrętna gada — parszywy gość 
Musi s?ę wynieść — precz z u lw iia .
Lecz nie na długo — bo znowu kmieć 
Bez wszy się czegoś — nie obędzie:
On musi swego — znów żyda mieć ■—■ 
łmtezej — brodu się nic zbędzie. ^
Bo żyd natrętny, to chłopski gad,
Który u chłopa wiecznie gości —
Będzie go szczypał -— wsączał miu jad —* :
Aż chłop znów wróci — <fo -czystości!

Dlatego, chłopy, jeżełi precz },
Żydów od siebie wymieść chcecie —- 
Musicie najpierw — to główna rzecz —* 
Wymieść z swych chałup — brud i śmiecie! 
Bo fani, gdzie w ehałpie trzyma się brud ~*jj- 
I pena  śmieci pod nogami —
Pchają się żydzi — żydowski smród 
Pcha się oknami — pcha się drzwiami!

Musimy wyprać zawszony szmat — 1
Wyprać kijanką — wygotować —
Wytrzeć wiecheirtm każ dziatki grat —-  
Na słońcu dobrze wybl chować!
Po tom mietłami każdz i u tki kąt 
Wymieść porządnie — wycharowąć —•
Okna otworzyć — i węzełki swąd 
Z chałpy wygonić — wy forować!
Narobić gliny — naanięszać plew —
Polepić szpaty — wykitowuć —  '
Odnowić izbę, stajnię i chlew —
A  potem wapnem — pomalować!
Także tra t w izbie wybielić strop — " j  
Wyrównać ziemię —  nieć poprawić — ,
Bp łóżka słomy dać św5eży snop —
Każdy na miejscu sprzęt ustawić!
Ik> głównej ściany wbić mocny hak 
Na nim powiesić Obraz Święty: >,
Świata, Zbawienia widomy znak, ; : ?*
Na którym Chrystus jest rozpięty! ~
Obok Chrystusa na biafem tle 
Zawiesić Świętych trzy Obrazy —
Niech Jasność z Nieba promienie śle ~
Na dom nasz czysty — dom bez skazy! f 
Niech Matka Boża i Chrystus Pan,
Co do nas przyszli — tam od Wschodu 
Błogosławią nasz —--i dom — i łap —/  
A nam nie dadza umrzeć z głodu!



Niech Święty Paweł — i święty Ptotrf 
Co na m pomogli do Zbawienia — 
Pilnują zawsze, by żaden łotr 
Naszego nigdy — nie kradł mienia!
By żaden jewręj nie śmiał tu wejść ~  
Przełożyć za próg swojej nogi —
Ani ku oknu blisko podejść!
By się nie ważył — zboczyć z drogi!!
1 kropłelnicę zawiesić tam —
Bo niej Święconej nalać Wody ~
By w naszym domu Lueyper sam — 
Bal się pokajać swoje brody!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sprawozdanie
s odbytych zebrań w czasie od 15/L 1922 r. 
do 22/1. 1922 r. przy udziale p. redaktora Stani­

sława Rymara w powiede przemyskim.
1) Krzywcza 15/1 1922 r. W południe w sali 

urzędu gminnego przewodniczył naczelnik gminy 
Cosse), obecnych 200 osób. P. Rymar referował 
ustawę gminną daninową i wojskową, p. Waygert 
sprawę odszkodowań i odbudowy.

2) Krasiczyn 16/1. 1922 r. Popołudniu w salt 
szkolnej przewodniczył ks. kanonik Józef Rogól- 
•ki. obecnych 300 osób. P. Rymar referował jak 
w Krzywczy.

3) 17/1 1922 r. Prałkowce. Popołudniu w sali 
szkolnej przewodniczył naczelnik gminy p. Bo­
ber Józef, obecnych 200 osób (p. Rymar referował 
jak wyżej i o ośmiogodzinnym dniu pracy i kwe- 
stji robotniczej.

4) Niżankowice dnia 18/1 1922 r. Po południu 
w sali urzędu gminnego przewodniczył naczelnik 
gminy p. Starościak, obecnych osób 300, p. Ry~ 
mar referował jak w Prałkoweacb, zaś p. Pikor 
peruszył sprawę posyłania dzieci rolników i mie 
szeznn do handlu i rękodzieła, jak również odży- 
ćłzenio miast.

5) Medyka 19/1 1922 r. Po południu w sali do­
mu indowego przewodniczył sekretarz gminy p. 
Jan Fawłucki, obecnych 200 osób, p. Rymar re­
ferował jak w Krzywczy.

7) Żurawicą 21/1 1922 r. Po południu w mie­
szkaniu sekretarza gminnego p. Franciszka Bart­
nickiego przewodniczył naczelnik gminy p. Sta­
nisław Majcher, obecnych 250 oósb, p. Rymar re­
ferował jak w Krzywczy. Po referacie zabrał 
glos p. Michał . Głowacz, wódz piastowców, chcąc 
wykazać, że pod referatem kryją się jaskółki 
wyborczo, zebrani przerywając mu oświadczyli, 
że ust nie będzie decydował o tem na kogo miesz­
kańcy żnrawiccy w przyszłości będą głosowali, 
również , p. redaktor Rymar dał mu ciętą odpo­
wiedź.

8) Hermanowlce 22/11922r. W południe w sali 
I szkolnej przewodniczył naczelnik gminy p. Gołę- 
1 biowski Michał, wójt, obecnych 100 osób (Rymar 
i referował jak w Krzywczy).
i ........  . . .
j TREŚĆ REZOLUCJI
j uchwalonych na zebraniu mężów zaufania Z. L. N. 
I w Przemyślu dnia 20. stycznia 1922 r., które 

przesłano Ministrowi Narutowiczowi, Dr. Michał*
| skiemu, dyr. odbudowy we Lwowie i posłowi Dr. 
1 Leonardowi Tarnawskiemu.

Zgromadzeni domagają się od Rządu, aby mi- 
„ mo trudności finansowych Państwa uwzgiędnil 
i ciężkie położenie ludności bezdomnej 1 akcję od- 
j budowy wsi, miasteczek i miast rozłożonej na sze­

reg lat, nie ograniczał ani wstrzymywał lecz pro­
wadził ją nadal aż do óetaifcecznego ukończenia.

Zebrani zwracają uwagę Rządu, iż w powiecie 
naszym jest dotąd nie wybudowanych domów 
ponad 5000, w tem 350 takich, którym ustawa 
sejmowa zabezpiecza pomoc przy odbudowie:

1) Wobec małych kredytów odbudowa tych 
budynków w roku 1922, w całości jest niemożli­
wą i dlatego zebrani proszą o cofnięcie polecenia 
likwidacji tutejszego Urzędu odbudowy z dniem 
30. grudnia 1922 r.

2) Przyznanie na rok tutejszemu Urzędowi 
odbudowy większego kredytu.

3) Założenie w Przemyślu składu drzewa tar­
tego, surowego i opałowego z którego by korzy­
stać mogła za zapłatą ta ludność powiatu, która 
niema prawa do zasiłku, a w czasie wojny zo­
stała zniszczona.

Jak i będzie  1922 ro k ?
BĘDZIE ROKIEM ŚREDNIM.

Marzec: Z początku pochmurno,' śnieg, wiatr, 
a  potem pogodnie, janso, cicho i noce mroźne. 
Od połowy pochmurno, deszcz ze śniegiem, nieco 
pogody i potem mgła. :

Kwiecień: Z początku deszcz, wiatr, potem 
posępnie i zimno, W połowie pogoda, sucho, ęi<>* 
pło, noce suche i zimne. Przy końcu pochmurno, 
ale sucho, nieco deszczu, zimno i wiatr, a  noce 
ciepłe.

Maj: Z początku trochę pogody, pochmurno, 
deszcz, wiatr, powietrze chłodne. Od połowy po­
godnie, jasno, cicho, ciepło i sucho. Noce ciepłą 
rosy, w końcu posępnie i wiatr zimny.

Czerwiec: Z początku pochmurno, deszcz, 
wiatr chłodny, od 8-go pogodnie, jasno, gorąco 
i cicho. Noce ciepłe, rosy, od połowy burze, wia­
try, w końcu pogoda, ciepło i Cicho.

Lipiec: Z początku trochę pogody, potem po­
chmurno, nieco deszczu i wiatr. Od 10-go pogo^ 
da, jasno, wiatr suchy, noce ciche, ciepłe, dni



gorące. Od połowy pochmurno, cicho, deszcz, po- 
tem sucho i ciepło.

Sierpień: Pierwsza połowa pochmurno, de- 
ązm %  nieco pogody, w drugiej połowie pogoda, 
noce ciepłe, rosy,- potem nieco deszczu i wiatru 
* w końcu pogoda.

Wrzesień: Z początku pogoda, cicho, sucho, 
ciepło, a potem burze i wiatry. Od 10-go do po- 
łowy pogoda, od połowy zmiany rozmaite, nieco 
deszczu i pogody, noce ciepłe; zimne, w końcu 
pogoda, cicho i ciepło.

Październik: Z początku pochmurno, deszcz 
i  wiatr, a potem pogoda jasna,. cicho i Óiepłb. 
No6e>"w połowie ciepła, a  kti końcu mroźne, dril 
M gliste i posępne, powietrze zimne. .
*v Listopad: Z początku pochmurno i mroźno, 
nieeo śniegu, -mglisto, wiatr mroźny, potem po­
godnie; jasno, ‘cicłid, ciepło, noce "suche i mroźne. 
Od połowy pochmurno, ale sucho, potem deszcz, 
a  w końcu pogoda i  mróz.

Grudzień: Z początku posępnie, nieco śniegu, 
potem pogoda cicha, jasna, noce groźne, ku koń­
cowi pochmurno, deszcze, śniegi i wiatry, w koń­
cu nieco pogody, *

S. K. z paraf ji Rembieszyce.

Korespondencje.
Spaś, po w. Kamionka.

ZUCHWAŁOŚĆ LUDOWCÓW.
Stronnictwo ludowe w Kamionce.Strumiłow j od 

macza się wielką zarozumiałością i zuchwałością 
Fanom tym zdaje się, że mają prawo każdego chło­
pa brać. za kark i żądać od niego ślepego pcsłu*zeó- 
♦twa, bo inaczej grożą karami! Tak jak;w innych po­
wiatach urządzili zbiórkę zboża taniego od chłopów 
tia rzecz urzędników w mieście, chcąc w ten sposób 
przypodobać się int ligentcji miejskiej którą pomia­
tają  na swoich wiecach ludowcowyh. Zbieranie zboża 
iżlb opornie, a jeżeli się udawało w niektórych gmi­
nach, to tylko dlatego, że ludność i wójtowie byli 
przekonani, że jest to akcja starostwa i samy cli u- 
ryędników. A kiedy w dwóch gminach: DerewLmach 
i  Spasie wójtowie pragnęli zebrane zboże oddać 

z fegpmt do kon&umu urzędniczego, ludowcy wysłali 
J&sma,’ w których grożą wójtom i ludności, że ci u- 
thylają się od akcji i „przysparzają sobie wstydu** 
że wrogo Usposobieni względem urzędflików“(?)

Jak śmieszne są pogróżki tych panów, którzy ża­
dnych zwolenników w mieście nie posiadają, a w kil­
ku  wsiach tylko nieliczne grupy zbałamuconych chło­
pów, którym podobają się nieprawdziwe obietnice 
I ujadania na „panów*. I ci panowie ludowcy, którzy 
fet ale i ciągle obniżali powagę urzędnika wobec chło­
pa, udają nągle dobrodziejów urzędników. Zdaje tlą 
Im, źe cały lud to pachołkowie orowodyrów ludowco­

wych, dorabiających się ną kąrkąB- cMc^kich fortu­
ny i stanowisk poselskich! Nie,.- pąno:wic; prą waz*, j 
lud polski .szanuje inteligencję i o jej potrze­
bach, bo jej zawdzięcza swoją oświatę,... poprawę by­
tu i znaczenie w Ojczyźnie, a waszych, obłudnych 
nauk nie potrzebuje. A jak bezsilne są. wasze groźby,
rychło s:e przekonacie, - . .. , •• .Świadek.

i . . .
1 Chrzanów.

POŚWIĘCENIE DZWONÓW.
W niedzielę 12 bm. Chrzanów obchodził niezwykłą 

uroczystość poświęcenia nowych dzwonów. Dzięki 
ofiarności paraf ji i probostwa zdołał Chrzanów,- IK> zy­
skać w miejsce zagrabiony cli przez Ąąstrjaków, trzy 
nowe dzwony z fabryki Karola Szwabęgo w Białej, 
Jako ojcowie chrzestni stanęli, trzymając , w ręku 
Opływające z dzwonów wstęgi, starosta p. De Loges, 
dyrektoir fabryki lokomotyw p. Sirassburger, ‘dyrek­
tor gimnazjum p. Pęekowski i wielu innych. —- Pó 
uroczystej sumie ż kazaniem podejmował ks. Pro­
boszcz Jakeb Kamiński liczny zastęp uczestników.

Przemyśl.
ZGROMADZENIE MĘŻÓW ZAUFANIA Z. L. N.

Z POW. PRZEMYSKIEGO.
Dnia 20 stycznia 1922 odbyło się w sali magistra- 

I tu miasta Przemyśla zebranie mężów zaufania Z w. 
j Lud. Nar. 7 powiatu przemyskiego. Zebranie było bar- 
1 dzo liczne, każda gmina przysłała po kilku Delega­

tów, co świadczy najlepiej, że praca Zw. lud. nar. co­
raz więcej zyskuje uznania u polskiego ludu, z-rażo 
nego do dotychczas bałamucących go agitatorów lu­
dowcowych.

Wiec. zagaił prezes Związki* p. Jamcki, a po nim 
wypowiedział referat Stanisław tollak jeden i człon­
ków naszego Związku, w sprawie odbudowy wsi 
w powiecie przemyskim. Związek ludowo-nar Ud owy 
postanowił energicznie zająć się sprawą, i poprzeć 
w Warszawie jakoteż w Dyrekcji lwowskiej słuszne 
żądania ludności powiatu przemyskiego, tak bardzo 
zniszczonego przez wojnę.

Przemawiał następnie p. red. Rymar, poczeui t&r 
proszony na wiec p. radca Smulikowski, kierownik 
Biura odbudowy w Przemyślu udzi dal wymaganych 
wyjaśnień.

Zaznaczyć trzeba, źe p. radca Smulikowski idzii 
potrzebującym na rękę i stara się robić co może, ab 
brak kredytów nie pozwala mu na podjęcie szerszej 
akcji.

W tych dniach miał rozmowę w spraw!* odbttdo- 
wy powiatu przemyskiego % p. Dyrektorom Welezo- 
rem jeden z członków naszege Związku. P. Dyr. f e l ­
czer jest lita sprawy powiatu przemyskiego Jak naj­
lepiej usposobiony i zawsze uwzględni watókte słu­
szne żądania — ma on nadzieję. U s końcom lufogą 
otrzyma potrzebne pieniądz i poftpiesfcy |*oti7ebuj%» 
cym z pomocą. Sprawieni w ość łmkatuj*
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;źe P. Dyr. Welezer wprowadził do Odbudowy porzą­
dek i ład i tchnął w tę instytucję obywatelskiego 
ducha.

I Związek Lndowo-Naax>d. sprawy odbudowy nie, 
spuści z oka. Wszyscy Polacy z powiatu przemyskie- 
jgo potrzebujący jakiejkolwiek pomocy w odbudowie 
niech się zgłaszają w Sekretariacie Zw. Lud. - Nar. 
iw Przemyślu ul. Fredry 5, L p. w godzinach urzędo- 
Iwy eh, gdzie otrzymają potrzebne informacje i pomoc 
w wygotowaniu potrzebnych podań. W razie potrze­
by Związek przez swTego delegata interweniować bę­
dzie u odpowiednich władz. Uczestnik.

Skała nad Zbmezem.
Dnia 15 stycznia 1922 r. odbyło się tu liczne 

zebranie założycieli Koła Zwązku Ludowo-Narodo­
wego, na które przybył delegat Związku p. Sokol- 
nicki. W przemówieniu swem wykapał wielkie zna- 
jeżenie dla Państwa istnienia Związku politycznego, 
który swą działalnością stale kroczy po drodze pra- 
j|wdy. — Uchwaleniem rezolucji, wyrażającej votuni 
i ufności posłom Związku Ludowo-Narodowego, zar 
kończono zebranie. Uczestnik^

Trębowla.
CUDA PIASTÓW. \

Prezes Stronnictwa Ludowego: cudownym sposo­
bem miano umy zastępcą komisarza rządowego od 
wielu miesięcy przewód „jeden jedyny44 metr ku- 
bieżny drzewa z lasu miejskiego. Mimo to, że konie 
nieprawnie „zdobyte’4 na Referacie Rolnej są liczo­
no i należą do najlepszych w okolicy, nie podołały, 
ku ogólnemu zgorszeniu podołać zwózce wspomnia­
nej ilości materjału i niewiadomo jtk  długi okres 
będzie jesseze trwać .

Komisarz rząd. miasta p. K. został mianowany 
przez władze polskie chyba w tym celu, by miejsca 
służbowe opróżnione przez Polaków obsadzić Rusi­
nami, zapominając równocześnie o zdemobilizowa­
nych żołnierzach-inwaliidach W. P. Pod wpływem 
tego pana, (zresztą od niedawna trzeźwo chodzące­
go) zdołano do ruiny doprowadzić koszary, będące 
własnością gminy, dzięki czemu żołnierze nasi zmu­
szeni są sypiać po stajniach.

Do cudownych zjawisk tego pokroju musimy za­
liczyć coś, co tylko z tytułu i pieczątki zwane jest 
starostą.

K R O N IK A .
NAJPIĘKNIEJSZYM PODARUNKIEM dla rodzin 

polskich jest książka, opisująca męczeński żywot śp. 
jks. Stanisława Stojałows kiego. Obejmuje ona 158 
stron druku i 5 iHustraeyj. Do nabycia w Administra­
cji naszego tygodnika, Kraków, ul. Kopernika J. 8, 
1  piętro, oraz w Sekretariatach Związku Ludowo- 
Narodowego. Cena 250 Mk.: wraz z przesyłką poleco­
ną. Za zaliczką o 15 Mk. drożej. Pieniądze posyłać

można czystym czekiem Poczt. Kasy Cs zez. tia konie 
Nr. 141.557.

CZYSTE CZEKI do nadawania pieniędzy przesła­
ne zostały do wszystkich Urzędów pocztowych 
w Polsce. — Żądajcie we wszystkich Urzędach poczt, 
czystych czeków i tylko nimi wysyłajcie prenumera­
tę. Wypada to znacznie taniej i dla Was i dla nas, 
ą  nadto popiera się w ton sposób Skarb Państwa. — 
Na czeku rud-ży wyraźnie imisać Nr. naszego Kon­
ta pocztowego, tj. Nr. 141.557, a u góry po prawąj 
stronie zaznaczyć krótko na jaki cel wysłano pienią­
dze. Kto pisze na drugiej strome czeku dokładu 
•o co mu chodzi, musi dołepić znaeassk r< :. ó-.-y za 
8 Mk.

MILJONÓWKA. Na ostatniem ciągnieniu miłjo- 
nówki wygrana padła na numer 2.486.758 sprze­
dany w Warszawie.

KIEDY ODBĘDĄ SIĘ WYBORY DO SEJMU?
Konwent Seniorów w dniu 17 bitego uchwalił, że wy­
bory do nowego Sejmu -odbędą się 25 czerwca br. 
Dyskusja i glosowanie nad wnioskiem w sprawie 
wyborów 25 czerwca nastąpią 21 lutego br. na ple­
num em posiedzeniu Sejmu.

GIEŁDA WARSZAWSKA. Wa-mzawa 18 lutego. 
Dewizy wysokocenne w dalszym ciągu bardzo mo­
cne. Notowano: Dolary 3665. Marki ulem. 17.25, 
Funty 15.500, Franki 313, Wiedeń 0.59.

CENY ZBOŻA GWAŁTOWNIE SPADAJĄ!
W Warszawie rozpoczęła się gwałtowna zniżka cen 
zboża, co wywołało ogromną panikę wśród wielkich 
firm zbożowych. Fimiy te poleciły swoim agentom 
na prowincji, aby wstrzymali transakcje na zakupu o 
zboża.-

OBIETNICE CZECHÓW. Z Pragi donoszą: Ha 
skutek inteawencji posła Rzeczypospolitej Pili za, 
czeskie ministerstwo spraw za.gr. zawiadomiło posel­
stwo polskie, iż czeskie władzo kolejowe i cłowe o~ 
trzymały polecenie, ażeby polskie transporty woj­
skowo nie napotykały utmdnień, oraz iż wydano roz­
porządzenie, aby wszystkie, bez wyjątku polskie bu­
dynki szkolne, zajęte podczas plebiscytu przez Cze­
chów zostały opróżnione i oddane do właściwego u- 
żytku. Co z tego dotrzymają?

ZYSK NA BIAŁYCH BANKNOTACH. Gazety 
warszawskie donoszą, że wskutek wycofania białych 
banknotów P. K. K. P. zyskała Polska około 4 
mli jardy marek, tyle bowiem wynosi ilość niezgło- x 
szonych do wymiany banknotów.

MAJDAM AC Y WICHRZĄ. W obrębie wojewódz­
twa stanisławowskiego rusini, rozpoczęli jawną agi­
tację antypaństwową. Wśród chłopów rozrzuca się 
masowo odezwy, kończące się stereotypowem wez­
waniem: „Zbliża się godzina porachunku! Ukraińcy* ~ 
starcy i młodzi, kobiety i dzieci, bądźcie gotowi! —« 
Zwłaszcza w powiecie stryjskim i stanisławowskim 
tudzież w okolicy Zaleszczyk kręcą się po wsiach 
agitatorzy, organizują jakieś tajne związki i zwołująj 
zgromadzenia. Akcja ta odbywa s i |  równocześnie! 
z akcją komunistyczną.

<
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NA FUNDUSZ PRASOWY Podesłali: Michał Mi­
chalski, Lip o wa 50 M. — Emil Czaezka, Zarwani ca 
>') M. — Maciej Bodurka, Riijbrot 20 M. — Franci- 
;>-'k Bato-r. Lipowi ca 20 M. — Andrzej Kekarski. 
Żurawica 50 M. — Władysław Stefanicki, Żurawica 
15 M. — Wojciech Sułów s ki, Kyezów 100 M. — Ks. 
Zygmunt Ja-kus, Lipnica W. 100 M. — Józef Gołą

Rybarzowice 100 M .— Eugenjusz Waygart, | 
zomyśi 100 M, — Wilhelm Link, Przemyśl 100 M.

• , n Bujak, Łętownia 100 M. — Ks. Wojciech Sta- 
• ,v rak, Futeam 100 M. — Ja.n Pisko wski, lińbra-

• uwieś 150 M. — Józef Sysa. Łopiennik Doi. 100 M.
Di*. Juljusz Piątkowski, Kraków 100 M. — Franci- 
see-k Cebula, Przebiecznny 200 M. — Tomasz Gra- 
czyńsif, Leńcze 200 M. — Ks. Jan Wacławski, Ru- \ 
<'ii;k 200 M. — Juljan Yvrojniakż Kęty 275 M. — j 
-•uija Lubkowska, Jurydyka 200 M. — Paweł Kęmp- 
ka II. Czyżówka 300 M. — Franciszek Pachita. Bo-
i i mia 300 M. — Adami Zemanok, Kraków 300 M. — 
Kazimierz Latawiec, Lubltca 5.000 M. — Piotr I. 
vvTOLątoą, Jaworzno 900 M. — Dr. Władysław Dy­
mek, Kęty 500 M. — Józef Goral, Poznań 875 M. — 
Karol Kajzer, .Ochaby 109 M. — Aleksander Ł oba za,
1 omąradz 109- M. — Jan Józefczyk, Milczą 100 M. — 
Józef KiełMcki, Budy Łańe. 100 M. — Franciszek 
'Kżerzbicki, Budy Łańc. IGO M. — Ks. Andrzej Trzy- 
na, Harta. 100 M. — Ks. Józef Urbanek, Równe 
" 00 M. — Rafał Sikorski, Gołegóry 100 M. — Win- 

■uty Suwaj, Biała 100 M. — Michał Ozimek, Ła- 
7 ów 100 M. — Józef Mieszczak, Rybarzowi.ee 

00 M. — K. R. Lubaczów 100 M. — Marja Mali- 
s mwslca, Zagrobela 100 M. — Wojciech Chmura, 
Sojk.owa 50 M. — Jakó-h Onak, Trzem e-śna 50 M. — 
ż amisław Jurczyński. Wieliczka 59 !!. — Włady- 
Faw Dancewicz, Pilzne 50 M. — Teofil Fundakow- 
kowski, Bicz działka 50 M, — Franciszek Struzik, Bo­
żek 50 M. — Antoni Ziewinski, Turza 50 M. — Frań 
Oszek Solak, Biel cza 75 M. —• Jan K olbuch, Osta,p- 
<owce 20 M. — Szczepan Głownia, Kwaezała 45 M.

CZYTELNIKÓW, kupujących co tygodnia poje­
dyncze nurnera. prosimy, aby —1 wysyłając datki na 
fundusz prasowy'— wyraźnie to zaznaczali, jeśli bo- 
wiem niema dopisku, myślimy, źc nadesłarfa kwota 
przeznaczona jest na prenumeratę i nie po - • - * u?e 
u v ■ runy gazetkę

ODPOY/IEDZI REDAKCJI.
Góral od Żywca. Artykuły otrzymaliśmy. Skorzy­

stamy. Sprawozdania z . Sejmu umieszczamy w każ­

dym numerze. — A. G. w Doforomfltr. Sprawa PańsEa 
je>t b. ciekawa i bylibyśmy pańskie artykuły umie­
ścili, ale niestety do dnia dzisiejszego listu zadnegoi 
z Dobrom i la nie otrzymaliśmy. Widocznie jest to wi­
na poczty. Prosimy o przysłanie odpisu. — P. M. 
w pów. Zborowskim. Aczkolwiek p. Teodozja hibi, 
by do niej pisano za pośrednictwem gazet nie umie­
ścimy. — F. D. z Siedlec. Umieścimy. Prosimy o ko* 
respondencie z Siedlca. — Autor „Ukrytego żądła*. 
Sens artykułu jest tak głęboko ukryty, że wydoby­
wać go nie mamy ani czasu ani ochoty.

G r u p y  r e i r s i i ł ó u
chcących nabyć bardzo dobre grunta na Wo­
łyniu lub Kresach, niech nadsyłają zgłoszenia, 
określając wysokość posiadanego kapitału do 
Rapackiego, Warszawa, Mazowiecka Nr. 1.

|  P Ł U G I  Suchen iego i S ack a , |
g mmm, k o l t y i m u t o b y ,  |
S MŁOCSHIflE cepowe sztyftowe |  
|  i do prostej słomy, SlECZKUEillE |  
|  różnych systemów, 1CIE El 14 TW |  
|  jedno i dwukonne, P  SI E  INI 1K l» 1 
|  W IR Ó W K I szwedzkie do mleka, g 
1 tsf@TOHY spalinowe 6 i 12 konne. |
|  M©£S (kosy) do wszystkich systemów g 
B sieczkarń. LEINliBSSE i odkladnice do g 
|  pługów- W IDŁY, ŁDPM 7Y, H M E ŁE, g 
|  B3M FN H LE, S Z C Z O T K I  do koni- |  
|  L M T S a i S m E  Ś m iE S IS iE  -  dostarcza1 |
R z własnych fabryk i składów w najlepszym

gatunku i po najniższej cenię

!  BIURO ROLNICZO-TECKNICZRE
|  =  !r,ź. STANISŁAW HAW AłOW SKI s a

Sp. z ogr. <$dp.

!  W WARSZAWIE, KREDYTOWA 4 .
I  Adres telegraficzny »CĘnYr OPŁUG«, TELEFON N a  291-3*

D?a S p i l i ,  K s& p en ty *  i składów  sp rzedaż i  i id i ie k a ie ®  b e d ^ B -

Do nabyci atyfeo w ory­
ginalnych słoikach we 

wszystkeh aptekach 
i składach aptecznych.

W E D L E  P O Ł E € E f t i  LEKARSKICH =
NA J l 0 E A L N 1 E Z Y M  ŚRUBME31 PHZECBW ATAKOM 
podagiw cm yiiii IseM as, reum atyzm ow i m ięśn i, staw ów , 
nerw & L ótem , bślom  krzyżów, m igrenie, klucha w bokach, 

p o rażen iom  e=ssa==s==s» je s t

SAP©M ENT®L“  MATULI
Fabryka: Eug. Matula, Sp. z cgr. edp. Krak iw, u l Helzlów 17.
99

Eir.botrany oi wtełn
lat w SEpiUiaek « 
najlepszyin skutkiem
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NAJLEPSZE ŚWIECE KOŚCIELNE
pofiaca naJłanSaj

S  F a b n i a  św iec i w y ro b ó w  w oskow ych 0

ANTONI ROTHE
ROK lfit,@ŹINIA 1879.

I. 20.
ROK ZMOŹEHłR 1879.

jlllfcssE O l

BACZNOŚĆ OSADNICY!BACZNOŚĆ
J?J

H p a rce le  gruntow e od 1 do 10 m orgów  w ok o licy  E ndek
n a ty c h m ia s t do n a b y c ia .---------- — ^rai«s®»nia nrawiminifi!Z głoszen ia  przyjm uje:

I $ ZARZĄD DÓBR RUDKI :
POCZTA i STACJA KOLEJOWA W MIEJSCU.

:® EEsHiU;

R

POLSKI BANK HANDLOW O-PRZEM YSŁOW Y
Spółka Akcyjna w Krakowie, ul. Wiśfna 12

założony staraniem i kapitałem Wychodźtwa polskiegs Stanów Zjednoczonych
Ameryki Północnej.

K ap ita ł akcyjny w p łaco n y  M kp.

A

Załatwia wszelkie czynności bankowe i przyjmuje wkładki na
książeczki, oprocentowując je :

7% rocznie od wkładek, płatnych za rocznem wypowiedzeniem,
» » » „ półrocznem wypowiedzeniem,
• » , , kwartalnem wypowiedzeniem,

41/26/0 . » jednomiesięcznem wypowiedzeniem,
4 */• rocznie od wkładek, płatnych w każdej chwili.

6%
5%

4

a ®
Wydawea: SL Rymar. Mae*, red.: Jan ZmmkL &dp, red.: Józef Mr i t e w . Br a ka mi  ,&««« Harfltis6 W .InktJKlft*

V


